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am ae pay TEE IE TYT 
Tey 4zuJ8Z.2N: Przed 
tekstem wiersz. Milime- ' 
zowy ink. 400) — DA Iii 

i «tronie nx. 2099. - IV mk, 

p 1550 Tekst i nadesłane m. 
4000. > Drobae ogłosze- 
aa od,m.12.0d0 2900 za 
wyraz. Najmniej 20000 
mk.Ogłoszenia pozamiej 
scawe o 50%, zagranicz- 
ne 100%, drożej. 

y numerach świątecznych 
| niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe, 

Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. 

Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już wszystkie 
przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez  uprzed- 
niego zawiadomienia. 


REDAK CJA: dski 
Sośnowiec. REA TRACIA: Debli 


Sobota 20 października 1923 
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Cena numeru mk. 7000. 
Rok XIV. 


roku. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


ego 4. telet. 6% 
ska 1, tel. 73, 
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aea GWAR: RZEKA © OCR 
J Od poniedziałku 15 do ponie- 
/działku 22 b. m. włącznie 
U ~ Nieśmiertelne dzieło podług 
łośnej powieści 
[| juLfUszA VERNE p. t. 


w niedzielę i święta I- 


U Początek seansów: w dnie powszednie pu 
a A 
l ŁABĘDZI ŚPIEW WIERY CHOŁODNOJ 


| Wkrótce! 


me bisan w 


| Kino „SFINK 


| arcydzieło 
| sA 


ANONS! 


Dr. LOFTSPRINGER 


+ Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 
Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje 9 — 12 i 6— 8. Panie 5 —6 
w niedzielę i święta od 10 do 12. 


SWSHOWIEC, ula kuta r, 1 y 


Sejm uchwalił votum ufnoś- 
ci rządowi większości naro- 
dowej. Fakt ten nie był nie- 
spodzianką, ani dla zwolen- 
ników rządu, ani też dla je- 
go przeciwników. Zapowia 
dana przez lewicę szumnie, 
od szeregu tygodni general- 


„BAJKA 0 MIŁOŚCI“ 
„MILCZ SERGE, MILCZ..." 


O A anam AA OE GD GRA GE GE GL Z R oarn 
OMID ESE DIRK 


- DOODOOGOOCOEDEE LOLO 
wszechświatowej wytwórni PATHE, odznaczon 
nematograficznym w Paryżu pierwszą nagro 


ja Orł 
Wspaniały dramat w 7-miu aktach. 


gon 


| | „Karczma na roz 
mó . | 


dramat miłości i rozpaczy Tadeusza Kończyńskiego. 


ED OB GREW OMD OAAKD WEEMO CHEED SEO GENCD ORKA GRU CZDIO ODU OSAD amser TULEE OAI LIDE R CNIC CELD SZYKU 


HRADIA SANDORF 


»” 
wstrząsający dramat w 10 aktach. 


w przedśmiertnej kreacji w obrazie 
I serja 


wszych 2-ch serji może takowe 


USADA: Kto nic widział pier- 


nktualnie I-szy—5'30, Il-gi—7'30, IIl-ci—9'30; 7 
szy—3, II gi—5, Ill-ci—7 i IV—9 godz. Ę 
maoo 


lI serja. 
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obejrzeć w streszczeniu. 


i 
Wkrótce! | 


Od 15-gc do 21-go 


a 38 ANONS! | 
Obraz polski polskiej wytwórni p. t s o 

drożu 

ud 


Dr. med. 743 


Józet HAŁAC 


b. dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 
PRZYJMUJE 
w chorobach wenerycz. i skórnych 
codziennie od 3—7 godz. po poł: oprócz 
ego we wtorek i piątek od 9—11 godz. 


BĘDZIN, Plac 3-go Maja Nr. 4. 


zen A 


Grożby lewicy. 


Sosnowiec, 20 października. 


na ofenzywa przeciw rządo-. 
wi na terenie sejmu — Spa- 
lita na panewce. 

Należy uważać za rzecz 
pewną, że w gruncie rzeczy 
opozycja nie życzyła sobie 
nawet ewentualnego upadku 
rządu, czuje bowiem dosko - 


«Kino „SFINKS“ 
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e na tegorocznym konkursie ki- 
dą „Grand Prix" 


E 
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ów“ 


sy, 
14 
e 
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nale, że jest tak zdyskredy- 
towaną w oczach większości 
narodu, że wszelkie próby 
ujęcia władzy z powrotem 
w ręce, spotkaćby się mu- 
siały z zasadniczym i ży- 
wiołowym protestem społe- 
czeństwa. 

Zresztą rządzić dziś w Pol- 
sce, to rzecz arcytrudna. 
Trzeba stalowych na to ner- 
wów i wielkiej, wielkiej pra- 
cy. Znacznie łatwiej i „po- 
pularniej" jest krytykować 
rząd, sabotować jego zarzą- 
dzenia, pluć nań jadem o- 
pętańczej wprost nienawiś- 
ci. Dlatego też lewica na- 
sza poszła po tej właśnie li- 
nji i przyznać trzeba, że w 
konsekwentnie destrukcyjnej 
i szkodliwej dla państwa ro- 
bocie, nikt jej sprostać nie 
potrafi. Chyba jedni komu- 
niści. 

Zdaje się, że lewica na- 
sza, a zwłaszcza rej w niej 


Będzin, Małachowskiego 7. 


dąkrowa, Sobieskiego 8. 


Adres dla listów i depesz 
ISKRA", Sosnowiec. 


Konto czekowe P, K, O. 
Nr. 61553. 


Prenumerata wynosi: 


marek ODÓD. 


—— 


Zodnoszeniem miesięcznie 
mk. 90. 


90.000, 


W Zagłębiu poza Sosno- 
wcom, n ar a i Dąbro 
wą mk, 95.000. 


Z przesyłką pocztową 
mk. 95.000 miesięcznie. 


Zagranicą mk. 120.000. 


Telefon 73. 
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starcy t re 
ra konwalescenct 
4 
w IEC ES WARSZ ANA? 
RYTY || KRAK. PRZED. 45 


wiodąca p. p. S, pozazdroś- 
ciła jednakże laurów komu- 
nistom i stara się wszelkie- 
mi środkami dorównać im 
w anarchizowaniu naszego 
życia politycznego i gospo- 
darczego. RZ 
Dotychczas p. p. S., pa- 
tronująca t. zw. klasowym 
związkom zawodowym przy 
sposobności wywoływania 
bezmyślnych z punktu go- 
spodarczego strajków, Z 0- 
burzeniem odrzucała twier- 
dzenie prasy narodowej, że 
wywołuje je w celach poli- 
tycznych. Za wszelką cenę 
starali się działacze. p. p.-e- 
sowcy wmówić w .bezkry- 
tyczne masy swych poplecz- 
ników, że chodzi im jedy- 
nie o obronę interesów eko- 
nomicznych proletarjatu. Ko- 
muniści byli szczersi. Ci 
wprost w odezwach swych 
wzywali do walki z rządem, 
do walki z państwem o zdo- 
bycie dyktatury proletarjatu, 


jednem słowem o wprowa- 


dzenie w Polsce całego ra- 
ju bolszewickiego, z wszel- 
kiemi jego błogosławieństwa- 
mi. 


Widocznie argumenty ko- 


munistów pokazały się w 
praktyce „silniejszymi”, - p. 
p. S więc co rychlej przy- 
jęła je za swoje i dziś już 
bez żadnych osłonek, przy- 
gotowuje generalny strajk w 
całej Polsce, jako środek 
walki politycznej z rządem 
narodowej większości. © 
Strajk generalny, obejmu - 
jący całe państwo, nie jest 
dla nas zjawiskiem nowem. 


Pamiętamy próby generalne- 
go strajku w latach rewolu- 
cji rosyjskiej, żywo nam 
przed oczyma stoją takież 
niedawne próby komunistów 
w Niemczech, zawsze jed- 
nak rozumieliśmy, że środek 
ten ostateczny miał być wstę- 
pem do wybuchu otwartej 
rewolucji. 

Mimo wszystko nie przy: 
puszczamy, by nasi domo- 
rośli „rewolucjoniści* na- 
prawdę do celu tego dążyli. 
Czy zdaje sobie jednak spra- 
wę z. następstw, które za 
sobą pociągnąć może rzuce- 
nie w bezkrytyczne masy, 
ze zbrodniczą lekkomyślnoś- 
cią, — hasła strajku gene- 
ralnego? 

Nie naszą jest rzeczą roz- 
trząsać sumienia lewicy, jest 
natomiast obowiązkiem na-- 
szym zwrócić uwagę społe- 
czeństwu na grożące niebez- 
pieczeństwo. 

Strajk, jako broń w wal- 
ce ekonomicznej, jest bro: 
nią prawnie uznaną, jako 
broń natomiast w walce po- 
litycznej, jest z punktu wi- 
dzenia rządu i ładu niedo- 
puszczalną. 

Votum zaufania, które 
stronnictwa szczerze patrjo- 
tyczne, reprezuntujące olbrzy- 
mią większość narodu, wy- 
raziły obecnemu rządowi, 
niechaj będzie dowodem, że 
naród póprze go w walce z 
anarchją. 

Gróżb lewicowych nie u- 
lękniemy się, a Polski za- 
narchizować nie damy — ze 
żadną cenę. 


m a 


_ Listy z Nadrenii. 


, Są obecnie w Nadrenii trzy o- 
środki akcji „separatystycznej: 
„Rheinische Volksvereinigung" Z 
dr. H. A. Dortenem na czele; 


„Rheinische Repubiikanische Par- 


Bonn, w październiku. 


tei“, k t ó r e j przewodzi Józe. 
Smeets; wreszcie „Rheiaischer U- 
nabhangigkeits - Bund“, którego 
najwybitniejszym z przywódców 
jest J. F. Matthes. 


„Rheinische Vołksvereinigung" 
założoną została w Boppard nad 
| Renem, dnia 22 stycznia 1920r., 
= pzzez dr. Dortena i prałata Ka- 
= sterta z Kolonji, wybitnego dzia- 
łacza centtowego. ` Jej sekreta- 
rzem generalnym jest. dr. Müller, 
Jej celem na;bliższym było wów- 
czas doprowadzenie do plebiscy* 
S tu na podsiawie art, 18-go kon- 

stytucji weimarskiej, plebiscytu, 

_ któryby się wypowiedział za lub 
|. przęciw republice Reńskiej. A- 
/. kcja ta spotkalą się. z niepowo- 
dzeniem, ponieważ partja centro- 
wa zmienila zdanie i zmusiła 
swych przedstawicieli do wystą- 
pienia z organizacji dr. Dortena, 

Ten ostatni akcji swej oczywiście 
-nie zaniechał, ale akcja ta „ipso 

facto“ stała się mniej skuteczna, 

Posiadał dr. Dortea w Koblen- 
_cji dwa dzienniki, które wydawał 
"w swojej własnej drukarni, Co- 
' prawda, jako dzienniki zaczęły o- 
ne wychodzić dopieró od sierp- 
nia r. 1920. 

Były to „Rheinischer Herold*, 
urzędowy organ partji, orąz „Der 
Rheiniaader*, noszący podtytuł 
„Fóderalistiche Tageszeitung für 
_ die Rheinischen Lande“, 

W kilka dni po okupacji Za- 
_ głębia Ruhry, kiedy dr, Dorten 
wznowił na łamach swych orga- 
nów z większą niż dotąd energją, 
a także większemi szansami su- 


członkowie „Heimatdienstu* reń- 


kcesu, kampanię separatystyczną, 


„I S KR A” — sobota 20 pażdziernika 1923 roku. 


w każdej chwili potwierdzić to 
moje żądanie przez ligę narodów“. 

Choć jedynym środkiem agi- 
tacji, jakim rozporządzał p. Sme- 
ets był jego tygodnik „Rheinische 
Republik*, założony w r. 1919, 
to jednak dnia 4-go grudnia 
1921 r., kiedy zwołał swoją par- 
tję na pierwszy kongres do Bonn, 


Pi 
Fr 


Matthes p.o d 


W istocie: skutkiem pośrednim 


okupacji było powstanie dwu no- 
wych. grup 


separatystycznych. 
erwszą zorganizował p. . 
nazwą „Partei 
eies Rheinland“. ' 

Prawie jednocześnie dr, Wolr- 


terhoft, kapitan poza służbą von 
Metzen i malarz Falkenberg z 


przybyło nań z Kolonji, Koblencji, Akwizgranu powołali do życia 
Akwizgranu, Düsseldorfu, Esseni „Rheinische Unabhangigkeits- 
innych miejscowości 534 delega- Partei“. 


tów reprezentujących 193 sekcje 
stronnictwa, 

Mówcy mapiętnowali prusaków, 
jako „rasę obcą i przeklętą”, a 
p. Smeets, zwracając się do kilku 
członków paryskiego „Comite de 
la Rive Cauche du Rhin*, obec- 
nych na kongresie wołał: 

— Frankowie z nad Sekwany 
i Mozy, przychodźcie na pomoc 
waszym braciom, Frankom z nad' 
Renu. 

W rok potem „Rheinische Rer 
publikanische Volks partei* zwię- 
kszyła jeszcze swe szeregi i na 
następnym swym kongresie, jaki 
się odbył w Bonn dnia 17-go 
grudnia roku zeszłego, p. Smeets 
mówił: 

— Protestujemy przeciwko nie- 
woli, w jakiej nas prusy trzyma- 
ją od r. 1815. Nigdy się na tę 
niewolę nie zgodzimy. Domaga- 
my się niepodległości.  Utworze- 
nie niepodległej republiki reńsk ej 
leży w interesie Francji i Bel- 
gji, bo chronić będzie te kraje 


ga 


w 
tji 


wi 
lat 


pu 


wychodzącego od 
sierpnia w Dusseldorfie. 


podległościowych partii 
wydał manifest, w którym posta- 


W. lipcu r. b. obie grupy, ma- 


jące jednakowy cel — niepodle- 
głość Nadrenji — połączyły 
razem pod nazwą 
Unabhangigkeits-Bund'*, 
tarzem generalnym nowej  partji 
został p. Józet Fryderyk Matthes, 
który zarazem objął redakcję or- 


się 
„Rheinischer 
Sekre- 


nu partji „Das Freis Rheinland“, 
dnia 4-go 


Dnia 15-go sierpnia odbył się 
Koblencji zjazd delegatów par- 
Matthesa i partji Dortena, na 


którym obydwa ugrupowania za- 
warły sojusz, 
„zjednoczenie ruchu, dążącego ku 
utworzeniu niepodległej republiki 
Reńskiej“. 


mający na celu 


Nowoutworzony związek nie- 
reńskich 


t sześć następujących postu- 
ów: 

A. Utworzenie niepodległej re- 
bliki reńskiej; 

2. Republika reńska będzie 


Wieści ważne. |... 


(Z wczorajszych pism i: depesz). ~, 

— Komisja przemysłowo-han-.. 
dlowa przystąpiła do obrad nad' 
wnioskiem nagłym, dotyczącym 
katastrofy w kopałni Reden. 
dyskusji zabrał głos także dyre- 
ktor departamentu górniczego 
Swiętochowski. Dyskusja doty- 
czyła głównie różnicy, jaka za-* 
chodzi między wnioskiem ch. d,” 


która domaga się zbadania przy=* 


czyn katastrofy przez władze są- 


dowe i administracyjne, a wnió» «* 


Nr. 236. 


znaleziono wiele broni. Organi- 
zacja. ta zdołała zjednoczyć wszy- 


stkię opozycyjne żywioły w ki- 


jowszczyźnie i ma na celu przy- 
gotowanie powstania o, charakte- 


$ rzęsrewolucyj no-narodowym. 
We 25 


+— Ministerjum skarbu wyasy- 
gnowała 60 miljardów marek nu 
dalszy zakup zboża przez głów- 


fiy urząd żywnościowy w Pozna- 


niu céem powiększenia tak zw. 
państwowej «rezerwy zbożowej. 
Warto dodać, że komisarz dro- 
żyźniany, p. dr. Bajda, stara się 
6 przeniesienie siedziby g. u. z. 


skiem socjalistycznym, który żąś %2 Poznania do Warszawy, a to 


da w tym celu wyznaczenia sper/ 


wniosek kompromisowy, 
wybrać podkomisję bez charakte*:» 
ru śledczego, a to ze względu: 


na specjalną kompetencję. przy;:y 
badaniu przyczyn katastrofy i:z6:> 
względu na potrzebę objektywno+smini sterjdta. kolei. 
skiem odbędzie się na posiedze: „ 

niu następnem. sw i 


ści. Głosowanie nad tym wniQq; 


4 RM 


— W prezydjum rady minis» 
strów odbyła się konsultacją mię* 
dzyministerjalna "nad projektem- 
rządowym uchwały o ubezpięcześ '' 
niu na wypadek bezrobocia (bra=.: 
ku pracy). Projekt 


sokości trzykrotnych składek ro- 
botniczych. Ustawa ma być w 
najbliższem czasie wniesiona do 


przewiduje v 
obciążenie pracodawców w wy*. « 


celert skuteczniejszej akcji zao- 


cjalnej komisji sejmowej. . . : *patrywania miast w mąkę. 


Poseł Wierzbicki sformułował: __ Z polecenia nadzwyczajne- 


ażebiysžsġo komisarza oszczędnościowego 


p. Moskalewskiego komisja o- 


szczędnościowa min. kolei przy- 


stąpiła do skasowania dalszych 


10 proc. pracowników .z etatu 


— Spotkanie kanclerza rzeszy 
Stressemanna z ks. prałatem Sei- 


„plem zostało wbrew pogłoskom 


szerzonym w prasie odłożone na 


„najbliższy termin .po wyborach 


do parlamentu austrjackiego, któ- 
re odbędą się dnia 31 paździer- 
nika b. r. 


— Angielski minister pracy 
Barlow oświadczył w mowie, w 
której poruszał akcję rządu ce- 
lem zwalczania bezrobocia, że 


_ skiego, z rozkazu dr, Strahla, ich przed inwazją pruską. Nie rozu- miała za obowiązek zapewnić sejmu, ma być przeznaczonych 12 mi- 


szefa urzędującego w Berlinie, u- 
rządzili napaść ma drukarnię i 
zdemolowali ją tak dokładnie, że 
_ oba organy dr. Dortena do- dziś 
dnia nie wychodzą, albowiem 


funduszów na jej odnowienie. 
W ciągu roku '1919, kiedy 


kierowała się ku  federalizmowi 
w łonie Rzeszy, oraz nawiązała 


sche Republikanische  Volxspar-_ 
ei“, na której czele stanął pan 
Józef Smeets, były socjalista. 
Partja wypowiedziała się odra- 
zu i bez ogródek za niepodle- 
_ głością Nadrenji, a każdy z jej 


: deklarację następującą: © 
„Ja niżej podpisany (nazwisko, 
urodzenia, zawód i miejsce 


e z zasadami samostanowienia 
ludów o sobie, aby Nadrenia 
stała się państwem niepodległem, 
ówno od Francji, jak i od 
iec, lub każdego innego kra- 
Zobowiązuję się ponowić i 


= — Słowem, kwiat społeczeństwa 
— zawołał śmiejąc się, Desvignes. 
— A cóż, rozesłałeś zaproszenia? 
— zapytał po chwili? 

— Tak.. oznaczyłem bal na 
nadchodzącą niedzielę, 

— Potrzeba, sądzę, abyś w 
stosownej chwili przedstawił mnie 
swym gościom, oznajmiając o 
mojem bliskiem małżeństwie z 
twą córką. 

— Dobrze.. chętnie to uczynię. 
— Chciej zebrać w jaknaj- 
= krótszym czasie wszystkie po- 
_ trzebne papiery do wygłoszenia 
' zapowiedzi. Oddasz mi je, a ja 
= sam pójdę do mera w Malnoue, 
' — Chcesz zatem nieodmiennie 


-~ swobodniejszymi. Zresztą przy- 
_ rzekliśmy to proboszczowi. Na 
_ tydzień przed zawarciem mał- 
 żeństwa podpiszemy kontrakt. 

— Ha! skoro tak chcesz.. — 
dparł z wahaniem Verriere. — 


właściciel hie znalazł dotychczas * Republik* reprezentowali -wszy- 


-partja dr. Dortena zbyt wyraźnie do Pałatynatu, “ 


w porozumięniu z Paryżem zbyt“ 
ścisłe stosunki z federalistami ba- - 
warskimi z pod znakn dr, Heėi=: 
ma, powstała w kolonji „Rbeini- - 


„bec władz pruskich, dodało: otu- 


pauw obowiązany był podpi-- 


! mieszkania) domagam się, zgod" kuacji” Ruhry) 


miemy jednak słabości - sojuszni- 
ków wobec Niemiee. >- -s 

Na tym drugim kongresie par- 
tji Smeetsa było 1560 delegatów, 
którzy — jak. pisała. „Rbeinische 


stkie klasy społeczne 860-ciu 
gmin nadreńskich, od Klewe aż 


Okupacja Zagłębia Ruhry, a w 
związku z tem energiczne stano- 
wisko, jakie władze okupacyjne 
frarcuskfe”i betgijskie zajęły wo- 


chy zwolenntkom wolnej Nadre-- 
nji i bardzo. się przyczyniło do 
wzmożenia - agitacji. separatysty- 
cznej, choć władze francuskie i 
belgijskie “wcale swego” biernego 
i wyczekijącego stanowiska wo- 
bec owej agitacji nie zmieniły. 
Przeczuwali to Niemcy i dla- 
tego! "starali się pizy pomocy 
dbiernego oporu i interwencji an- 
gielskiej zmusić Francję dő ewa- 


no 


ck 
40 


w 


Dnia 9-go lutego p. Stutz, 
„reichskohlen-komissar*, oświad- 
czył na posiedzeniu  „rejswirt- 
schaftsratu*: „Sytuacja obecna 
jest dla Niemiec bardzo poważna, 
zdecyduje ona o jedności rzeszy“. 


wi 


mencie przy ołtarzu nie zamiast 
powiedzieć „tak“, odpowiedziała 
przeciwnie? 

— Bądź spokojnym! == rzekł 
uśmiechając się, Dęsvignes — 
to moja sprawa. — Sądzisz więc, 
iż ona wciąż myśli jeszcze o po- 
ruczniku Vandame? — dodał po 
chwili. 

— Obawiam się tego, a raczej 
jestem pewien. + 

— No! potrafimy złamać jej 
upór, a to najprostszym w świe- 
cie sposobem. Gdzie znika po- 
wód, tam znikają następstwa i 
skutki tegoż... Vandame jest jednym 
z najbardziej niebezpiecznych 
spadkobierców. Jeżeli los wojny 
nie uwolni nas Od niego w jak- 
najkrótszym czasie, ja zobowią- 
zuje się dopomódz okolicznościom. 

— W jaki sposób? 

— Niech cię to nie obchodzi... 
Wiesz, iż nie lubię wtajemniczać 
drugich w moje zamiary. Nie- 
cha} wystarczy l przekonanie, 
iż tego dokonam. 


Jednocześnie zapukano do drzwi 
gabinetu. Ukazał się służący z 
wizytową kartą w ręku, którą po- 
dał bankierowi, A 


ba 


ch 


za 


stach Nadrenji 


cehrabia 
jednocześnie patrzył na swego 
spólnika, jak gdyby badając co 
ma uczynić, 


kuzynie? 


pokój zarówno na swych wscho- 
dnich jak i 
cach; 


zachodnich grani- 


3. Republika reńska weżmie na 


siebie proporcjonalną część od- 
'szkodowań; 


4. Zwolennicy republiki doma- 


gać się będą natychmiastowego 
utworzenia urzędu finansów Nad- - 
renji, który będzie pobierał w 
krajach okupowanych wszelkie 
podatki i opłaty; 


5. Urząd ten wypuści specjalną 


monetę reńską; = pet 

6. Ruch: reński nie cofnie się- 
przed żadnem poświęceniem, aby.. 
odbudować życie gospodarcze i 
pomyślność ojczyzny reńskiej na 


wych podstawach. 

Po podpisaniu paktu koblen- 
iego oba stronnictwa zorgani- 
wały w dużych i małych mia- 
szereg wieców, 
których brało udział często- 


kroć do 10.000 ludzi, a na któ- 
rych zapadały zawsze uchwały 
zgodne z wyżej wym 
programem, 


Ruch separatystyczny stał się 


ruchem naprawdę ludowym i ży” 


ołowym. 


się częściowo udało. Niektórzy” 


ienionym 


ljonów funtów dla zwiększenia 
kredytu wywożowego i 15 miljo- 
nów funtów na rozbudowę an- 
gielskich kolei. Rząd angielski 


— Międzynarodowa konferen- 
cją celną przyjęła zasadniczy 
wniosek angielski w sprawie: za- 

i i międ - 8. e x 
SOAT pasbcóycni eiea oein a obni koder rripa Dai 6 
czenia formalności celnych i usue. czasowej polityki finansowej. 


nięcia niepotrzebnych utrudnień” Wojskowy spisek niemiecki 

handiu międzynarodowego. <" przeciw Polsce 

legat francuski oświadczył, że:« 4 = 

rząd francuski zgadza się na ten :' Jak wielkie niebezpieczeństwo, 

wniosek. vy g Mimó b aiit AAO 
: , + «„rządu niemieckiego, grozi Polsce 

— Jak słychać, wybuchły po% ` Ai A i : 
nownie rozruchy większych Toż" pa ojonalis id o © 


, miaiów w Saksonji, noszące chas */. ; 


takter rewoliicyjny. * Komuniści: 7sP950b laskrawy interpelacja ko- 
usiłowali okupować. fabryki PP tna, wniesiona w landtagu 
warsztaty przemysłowe, Co pap rus MESON SOATTERNA bz: 4 

„pisma berlińskie' przemilczana, a 


i- uciekli, :<7 zatem obecnie, wobec zawiesze- 
kowalzniyi A PA AM w - nia pism: komunistycznych, wo- 
y$. + góle szerzej nieznana, 


Niema nadziei, aby: obecny stag:"x I : 
i i * Interpelacja ta oświadcza, że 
wkrótce się zmienił, * ów lecie r. b. został utworzony w 

— Korespondent „Gaz. Lwow=' ‘wielkim stylu związek junkrów 
skiej“ donosi z Kijowa, że w pó- * bałtyckich pod nazwą, „związek 
wiecie humańskim wykryto sze- *"bałtów", który obejmuje wszel- 
rokó rozgałęzioną organizację: kie wojskowe i polityczne orga- 
powstańczą, składającą się. prze” *nizacje miemców .na Łotwie, w 


"ważnie z bezrobotnych zwolńio= «*Estonji, w . Polsce i w Prusiech . 


nych w ostatnim czasie z fabryk: * Wschodnich... 


tamtejszego rejonu. Aresztowano 


Cele tego związku są: 


Kazimierz Smogorzewski. przeszło 130 osób, przy *których: * 1) Zorganizowanie niemców w 


ZA re wę me parzy 


Verriere przeczytał głośno: „Wi- 
Jerzy de Nervey* i 


—Przyjmiemy pana de Nervey... 
rzekł Desv.gnes. 

Od śmierci matki wicehrabia 
rdzo się zmienił, 

Przy przerażająco bladem obil- 


czu i oczach głęooko zapadłych, 
czarny jego ubiór, wisząc na tej 
wychudiej postaci, nadawał jej 
pozór jakiegoś widma. 


Szedł przygarbiony jak starzec. 


Ręce mu bezustannie drżały, Kā- 
szel 


coraz częstszy i bardziej 
rypliwy rozdzierał zapadłe jego 


piersi. 


Pozdrowiwsży ukłonem Arnolda 


podał rękę Verrierowi. 


-— Nie przeszkadzam ci — 
pytał — w twoich zajęciach, 


— Bynajmniej.. Rozmawiałem 


właśnie z moim spólnikiem, pa- 
nem Arnoldem Desvignes, jakie- 
go zdaje mi się, nie znasz dotąd 
jeszcze, a którego mam honor ci 
przedstawić. i 


Obaj mężczyźni ukłonili się 


sobie nawzajem. 


— Przybywasz zapewne w celu 


SE . z 3 Rie EA 
wh mokka waza Żono O, 


uregulowania spadkowego rachin-'* 
ku? — pytał bankier dalej. —— ~ 

— Tak właśnie... 4 

— Możemy go załatwić zanim 
notarjusz nadeśle nam zawiado- 
mienie o objęciu przez ciebie 
sukcesji. 

— To dobrze... lecz chciałbym 
przedewszystkiem wiedzieć ogółną 
cyfrę pieniędzy, jaką panowie 
macie w swem rẹku, cyfrę ma= 
jątcu niegdyś mej matki, a obecnie 
do mnie należącego, - X 

— Natychmiast załatwić to mo- 
żemy. Rachunek jest przygoto- 
wanym — rzekł Desvignes, bio- 
rąc leżące przed nim papiery. 
Posiadamy w naszej kasie sumę. - 
niegdyś pańskiej matki, a obecnie 
panu przypadającą, dwieście ty- 
sięcy franków. -` c. 

— Dwieście tysięcy franków?= 
powtórzył Jerzy z osłupieniem. , 
— Ależ znalazłem w papierach 
mej matki twoje pokwitowanie; . 
bankierze, na odbiór pięciuset 
tysięcy franków. `, WZ 

— Do tego pokwitowania, ja-. 
kie pan odnalazłeś—rzekł Arnold.. 
-— musi być dołączonem objaś- 
nienie o umieszczeniu kapitałów .- 
pańskiej matki w pewnem przed- 
siębiorstwie przemysłowem, 3 


495% 


„wicehrabia z przerażeniem 
jja zostanę kompletnie 
„wanym! 


— Tak,... dwieście osiemdzie- 
siąt tysięcy franków, przynoszą- 
cych sześć od sta, umieszczone- 
mi zostały. w kopalniach: bel- 
gijskich marmurów. 

-= Spekulacja ta, -świetnie się 
zrazu przedstawiającąrs*+ odparł 
Verriere — źle poszła W dalszym 
ciągu. —Straciłem na niej olbrzy- 
mie sumy, powyższe kopalnie są 
w likwidacji, a- pasywa “znacznie 
przewyższają aktywa. 

— Lecz jeśli tak — zawołał 


zrujno- 


— Go mówisz? — żawołał 
Verriere — pozostaje ci u nas 
dwieście tysięcy franków, jest to 
piękny grosz! ~ 


wo c. d. n. 


kai 
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wymienionych państwach w je- 
dną niemiecką landwehrę, która- 
by się rozpadała w karnie zorga- 
nizowane związki wojskowe w 
poszczególnych państwach, 2) 
stworzenie organizacji przeciwko 
istniejącym rządom w danych 
państwach, 3) służba wywiacow- 
czą o stosunkach w  armjach 
państw sąsiednich, 4) pomoc ma- 
terjalna dla niemców uciskanych 
w tych państwach, 5) przygoto- 
wanie polityków dla przyszłego 
państwa bałtyckiego. 

Prezydjum związku tego, którę 
znajduje się w Królewcu, składa 
się z 13 członków: sześciu z E- 
stonji i Litwy, trzech z Polski, 
dwuch z Prus Wschodnich, ję- 
den z państw bałkańskich i je- 
den z państw Europy południo- 
wej. Statuty tego związku są 
podpisane przez bałtyckiego ba- 
rona Manteufla. W poufnym ko» 
munikacie tego związku oświaąd- 
czono, iż rząd rzeszy przyznał 
mu większą kwotę pieniężną na 
zwołanie konferencji. 

Interpelacja zwraca się do rzą” 
du pruskiego z zapytaniem, czy 
mu coś wiadomo o wynikach do- 


tychczasowej działalności związ- 
ku baltyckiego i co zamierza u- 
czynić przeciwko utworzeniu bal- 
tyckiej obrony krajowej. 


Qchrona lokatorów. 


Komisja prawnicza obradowała 
w dalszym ciągu nad art, X, pro- 
jektu ustawy o ochronie loka- 
torów. 

Projekt ten normuje ważne 
przyczyny, dopuszczające wypo- 
wiedzenia umów najmu przez 
właścicieli domów. Za ważne 
takię przyczyny uznano poza ty- 
mi, któreśmy podali w sprawo- 
zdaniu wczorajszem; przebudo= 
wę nie mającą na oku pomiesz- 
czeń mieszkalnych, nabycie bu- 
dynków przez skarb lub instytu- 
cję samorządową po 30 czerwca 
1919 roku, zamierzone przez wła- 
ściciela użycie przedmiotu najmu 
na sklepy lub pracownie, lub na 
własny lokal mieszkalny dla sie” 
bie, swoich dzieci lub rodziców. 
W znacznej części w sprawie 
przytoczonych punktów osiągnię- 
to porozumienie, zaś co do kwe- 
stji innych, nastąpi głosowanie 
we wtorek przyszłego tygodnia. 


| 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Ustawa o waloryzacji podatków, 


Warszawa, 19 październ. 

Minister skarbu, Kucharski, 
wniósł dziś do sejmu, zapowie- 
dziany przez siebie, projekt usta- 
wy o waloryzacji podatków. Arty- 
kuł I-szy tego projektu brzmi: 
„Dia obliczania i wymierzania 
podatków, opłat, kar i grzywien, 
oraz wszelkich świadczeń pienię- 
żnych o charakterze publiczno- 
prawnym na rzecz skarbu pań- 
stwa, wprowadza A stałą jedno- 
stkę podatkową, W art. 2-gim 


projekt określa sposób oblicza- 
nia tej jednostki. Wartość jej ró- 
wnać się będzie wartości franka 
zł. obliczonego na podstawie czy- 
stego złota na giełdzie londyń- 
skiej i przeciętnemu  kursowi 
funta szterjnga w tym samym 
czasie na giełdzie warszawskiej, 
Wartość tej jednostki podatkowej 
ogłaszać będzie minister skarbu 
co pewien czas w „Monitorze“, 
w terminach przewidzianych w 
rozporządzeniu wykonawczem. 


Podziękowanie za kondolencję. 


Warszawa, 19 październ. 
Prezydent rady ministrów Wi- 
tos wystosował dziś do zastępcy 
dyplomatycznego Czecho-Słowa- 


cji w Warszawie podziękowanie 
za szczere i gorące słowa współ- 
czucia rządu czeskiego, z powo- 
du katastrofy w cytadeli. 


Spokój na G. Sląsku 


Warszawa, 19 październ. 
Ministerjum spraw wewnętrz- 
nych komunikuje, na podstawie 


otrzymanych raportów, że na G. 
Sląsku powrócił zupełny spokój. 
Ruch strajkowy został zakończony. 


Sprawa zbadania przyczyn katastrofy 
na Redenie. 


Warszawa, 19 październ. 
Na mocy wczorajszej uchwały 
sejmowej komisji handlowo-prze- 
Mysłowej, zbadanie przyczyn ka- 
tastrofy na Redenie przeprowadzi 
Omisja rządowa, natomiast opra- 
Cowanje środków dla zapobieże- 


nia tego rodzają adkom na 
przyszłość RA 2 specjalnej 
podkomisji sejmowej. Wykonanie 
tej uchwały zostało odroczone do 
chwili porozumienia się z mini- 
strem przemysłu i handlu, który 


Sowieckie 


Warszawa, 19 października, 
owiecka agencja telegraficzna 
„Rosta* rozesłała do prasy euro- 
Þejskiej depeszę o rzekomych no- 
Wych represjach rządu polskiego 
stosunku do chłopów ukraiń- 


obecnie bawi w Łodzi. 


igarstwa. 


skich na Polesiu, Wołyniu i w 
Małopolsce wschodn.ej, Wiado- 
mości te są z gruntu falszywe 
i stanowią jedynie dalszy ciąg 
znanej akcji kalumniatorskiej so- 
wietów, 


Aresztowanie tajemniczego „ptaszka“ 
na granicy pod Baranowiczami. 


Warszawa, 19 października, 

Dzis rano póciągietn z Wilna 
Ewieziono tu aresztowanego 
potaj osobnika, który chciał 
wig _roczyć granicę pod Barano- 
hig ami. Na wezwanie strażnika 
zatrzymał się, wobec czego 


strażnik dał ognia i zranił nie- 
znajomego. Przy aresztowanym, 
którego nazwiska nie zdołano 
stwierdzić, znaleziono dokumenty 
i plany, wskazując na to, ze cho- 
dzi tu o wybitnego działacza wy- 
wrotowego, 


„ISKR A" — sobota 20 października 1923 roku. 3 
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| browskiego, jak również z kopalń „Piłsudski“ i „Kościuszko“, należących do Jaworznickich Komu- 


Zip ŻORY R S WE Emi ANACZT KIRKE RDZA 
f i 


| CENNIK WĘGL 
ina okres od 16 do 31 października 1923 r. 


| ZWIĄZEK WYTWORCOW WĘGLA KAMIENNEGO W POLSCE 


| podaje do wiadomości odbiorców ceny netto franko sortownia, które pobierane | 
| będą za poszczególne gatunki i sortymenty węgla, wysłanego z kopalń w październi- 
| ku r. b. od 16 do 31 włącznie do stacji, leżących wewnątrz granic Rzeczypospolitej. | 
| Ceny podane są w markach za tonnę: a | 


| Geny zasadnicze dla kopalń Zagłębia Dąbrowskiego (mir tun) 
| eson w wiązła Wytwórców Węgla Kamiemnego w Polste | 


À 


| Gruby i kostka 11118 Mk. 3.330.000 Miał z grysikiem 1.180.000 
| Kostka Il 3.200.000 Miał bez grysiku 948.880 
| Orzech I 3.100.000 Pospółka 2.850.000 
| Orzech II 2.800.000 Pospółka II 1.750.000 
Orzech III 2.150.000 Pospółka III 1.500.000 
Grysik 2.000.000 Niesortowany 2.266.008. 


Wymienione ceny, za uwzględnieniem podanych niżej zastrzeżeń, obowiązują kopalnie: | 
T-wa Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich w Sosnowcu, T-wa Górniczo-Przemy- 
słowego „Saturn“ w Czeladzi, Towarzystwa Warszawskiego Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych - 
w Niemcach, Bezimiennego Towarzystwa Kopalń Węgla „Czeladź* w dzi, ego 
Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych w Grodźcu i Spółki Akcyjnej Przemysłu 
Górniczego „Łagisza* w Łagiszy, z następującemi zastrzeżeniami: 


a) Cena 3.330.000 mk. za tonnę stosowaną będzie do sortymentów węgla od 
60 milimetrów wzwyż, cena zaś 3.200, mk, za tonnę do sortymentów od 
40 do 60 milimetrów. 


b) Towarzystwo Sosnowieckie za miał z grysikiem cenę 
1.140.000 mk., a za miał bez grysiku 880.000 mk., za grysik 1.870 000 mk., a l| 
a za pospółkę I (pierwszą) z kopalni Klimontów 1, ,000 mk, Pozatem za | 


wszystkie sortymenty węgla z kopalni Modrzejów będzie bi 

piata do cen hikoa aota. i w wysokości 5 °/, pięć procent.) Aaa, 
c) Towarzystwo Saturn — za wszystkie sortymenty węgla z kopalni „Mars“ 

oprócz miału, pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadniczych o 10 %, | 

(dziesięć procentów). E 
d) Towarzystwo Warszawskie — za węgiel niesortowany z kopalni „Feliks“ || 

pobierać będzie ceny wyższe od cen l 


Gruby, kostka I i II, orzech I 3.570.000 
Qrzech il t 3.100.000 
Pospółka I 1.950.000 
Pospółka II 1.700.000 
Miał z grysikiem 1.180.000 


a) Cena 3,570,000 mk. 
limetrów wzwyż. 


| 

| 

Cony kopa Zagłętia Krakowskiego zrzeszonych w Zwiągku Wytwóreów Węgla Kamiennego wPolsto | 
| 


za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mi. | 


Galicyjskie Towarzystwa Anonimowe „Litiąż* w Libiążu, Sierszaúskie Lakłady Górnicze 5, A. 
| Towarzystwo Anonimowe Góraiczo-Przemysłowe „Bory“ w Roach 


Gruby, kostka I i II, Orzech I A 3.570.000 
Orzech I B 3.100.000 
Orzech Il 2.220.000 
Pospółka 1.870.000 
Miał 800.000 


a) Cena 3.570.000 Mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od40 mili- 
metrów wzwyż. 
b) Towarzystwo Bory za wę 


iel m obierać będzie dopłatę do cen za- 
sadniczych w wysokości yty p ę p 


0 %, (dziesięć procent.) 


Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla $. A. * 
Gruby, kostka I i II — 3.330.000. 


Ceny pozostałych sortymentów jednakowe z zasadniczemi cenami Zagłębia || 
Dąbrowskiego, 
Cena 3.330.000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mm. wzwyż. 
me 


. * 

Wszystkie wyżej wyszczególnione ceny są podane bez podatku państwowego oraz bez 
opłat komunalnych od wysyłanego węgla. Podatki i opłaty te, a również całkowity podatek stem- 
plowy od umowy i połowa podatku stemplowego od rachunku obciążają odbiorcę węgla. Należ- 
ności z tego tytułu wypływające będą podawane w rachunkach. 

Dla węgla z kopalń Ignacy (Mortimer), Jadwiga (Klimontów ), Jerzy, Modrzejów, Wiktor 
| Milowi ce) i Władysław (Klimontów I) należących do T-wa Sosnowieckiego, dla kopalń Saturn i Jowisz — 

Tow. Saturn, Juljusz i Kazimierz—T-wa Warszawskiego, Antoni—Spółki Akcyjnej Łagisza oraz dla ko- 
palni T-wa Czeladź i Grodzieckiego podatek państwowy od węgla wynosi 30 %/, od ceny węgla netto. 
Dia węgla z kopalń Towarzystwa Solvay, oraz dla pozostałych kopalń Zagłębia Dą- 


nalnych Kopalń Węgla S.A. podatek państwowy wynosi--20 */» od ceny netto. 
la pozostałych kopalń Jaworznickich, oraz dla kopalń, należących do Towarzystwa 


D 
„Libiąż“, Siersza i Bory podatek państwowy wynosi — 15 */ od ceny węgla netto. 1080 
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Hayn wiwa męskich 


H. LARRLEWSKA 


CIEPŁA 4. 
Oto jedyny adres, gdzie 
można kupić tanio: jesionki, 
è i garnitury i spodnie 


„ISKRA“ — sobota 20 nażdziernka 1925 rotu. 


OSRAM. 


musi być na żarówce. 


Wyrok w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


dnia 8 października 1923 r. Sąd Pokoju w Żarkach rozpoznawał 
sprawę p-ko Hiadzie Rozmaryn o lichwę na zasadzie art 53 a. i 
art 19 i 23 Ust z dn. 2-VII-20 postanawia 1) Hindę Rozmaryn, lat 
25 córkę Herszlika i Sury, gospodynię z Myszkowa, uznać winną, że 
żądała oczywiście nadmiernej ceny za odstąpienie mieszkania i za 
takie podbijanie cen skazać ją na dwieście tysięcy mk. grzywny z 
zamianą w razie nieściągalności tej kary — dwa tygodnie aresztu 
i sto tysięcy mk. opłaty sądowej. 2) Na koszt skazanej ogłosić w 
2 czasopismach, wychodzących w Sosnowcu i Częstochowie, krótką 
treść wyroku, oraz wywiesić na jej lokalu na miejscu widocznem 


n 
'] 


w różnych gatunkach. na przeciąg dni 14. 
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CUKIERNIA WARSZAWSKA $ 


W NIEDZIELĘ I ŚWIĘTA 
PORANKI MUZYCZNE 
OD 11: RANO. 


, MUZYKA: 4 
i UWERTUR, DUMEK i PIEŚNI SENTYMENTALNYCH. | 
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- OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnow- 
cu Dział A T II zapisano dnia 29.11.1923 roku następujące firmy: 

1898. „Abram-K. Liwer“ handel żelązem i naczyniami ema- 
ljowanemi w Będzinie, Kołłątaja 24. Firma egzystuje od r. 1923. 
Właściciel Abram Liwer, zamieszkały w Będzinie, ulica Małachow- 
skiego nr. 33. 

i 1899. „Jan Gębski" sklep rzeźniczy w Będzinie, ul. Rybna, 
nr. 4. Firma egzystuje od roku 1922. Właściciel Jan Gębski, zam. w 
Będzinie, Małobądzka nr. 66. 

1900. „Konstanty Adamczyk* sklep spożywczy w Sosnowcu, 
ul. Grzybowa 12. Firma egzystuje od roku 1917, Właściciel firmy 
Konstanty Adamczyk, zam. w Sosnowcu ul. Grzybowa Nr. 12. 

1901. Juda Buchmann „Dom komisowo-spedycyjny w Sosnow- 
cu, ul. 3-go Maja Nr. 21. Firma rozpoczęła działalność w styczniu 
1923 r. Właściciel firmy Juda Buchmana, zam. w Sosnowcu, Kowal- 
ska Nr. 6. Pomiędzy właścicielem firmy a żoną jego została usta- 
> Aoc na mocy intercyzy wyłączność majątku i wspólność do- 
robku. 

'.1902. „Eljasz Rubin* — piekarnia i sprzedaż bułek i chleba 
w Sosnowcu Małachowskiego Nr. 30. Firma egzestuje od 1905 ro- 
ku. Właściciel firmy Eljasz Rubin, zam. w Sosnowcu, Małachow- 
skiego Nr. 30. 

1903. „Jan Żbik“ — handel artykułami spożywczemi, wędli- 
nami i owocami w Modrzejowie, Henryka Nr. 28. Firma egzystuje 
od 1920 roku. Właściciel — Jan Żbik, zam. w  Modrzejowie, ul. 
Henryka Nr. 28. 

1904. „Hinda Szwarcberg* handel galanterią na targu w So- 
snowcu. Handel istnieje od 1918 roku. Właściciel Hinda Szwarc- 
berg, zam. w Sosnowcu ul. Modrzejowska Nr. 37. 

1214. „St. Grabianowski i S-ka biuro inżynierskie“ firmę wy- 
kreślonio z Rejestru Handlowego, dn. 29. III. 1923 roku, 

1216. „Dom Techniczno-Handiowy Maruszewski i Pędzich — 
Inżynierowie“. Unieważniono prokurę Stanisława Maruszewskiego 
i wpis o istnieniu przedstawicielstwa w Warszawie. Zaznaczono w 
rubryce 2-giej, o otworzeniu oddziału w Warszawie, ul. Marszałkow- 
ska Nr. 72. i 

1319. „Jakób Stattler* firmę wykreślono z Rejestru Handlowe- 
go dnia 29 III. 23 r. 


1114 d. c. n. 


Sędzia pokoju (—) WITKOWSKI. 
Ławnicy (—) ADAMECKI, (—) NEMŚ. 
Za zgodność: Sekretarz sądu DUDA. 
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| Brofme ogłoszenia. | 


Kupno i sprzedaż. 
2000 mk. za wyraz. 


Z% sztuczne nawet połamane, zło- 
to, platynę kupuję po najwyższych 
cenach. Roman, Sosnowiec Modrze- 
jowska 5 517 
ando prawie nowe do sprzedania 
okazyjnie. Wiadomość: „iskra*Bę- 
dzin. 1021-1 
Gene sklep z mieszkaniem. Wia- 
domość: Sielce Kaliska I, 17 Dzi- 
wicz. 1032 4 
po używane w dobrym stanie 
kupię. Zgłoszenia piśmienne pod 
W.S. „iskra“ Dąbrowa. 1033-1 
Kepe stare zęby sztuczne i złote 
Goldkorn Sosnowiec Modrzejow- 
ska 29. 1047-8 
Sprzedam nową pompę parową. So- 
snowiec, Chemiczna 10, Welcel. 
1084—2 
pe karakułowe okazyjnie do sprze- 
dania. Piłsudskiego nr. 16 m. 11 
1072 3 
Sprzedam place i dom nadający się 
dla przemysłu. Zawiercie Pomor- 
ska 1. 6. | 1110-1 
| u brody angielskie (Cakes Biscu- 
its Super rieurs) paczkę poczto= 
wą około tysiącpięćset sztuk wysyła 
opłatnie do każdej miejscowości po- 
cztowej za nadesłaniem mkp. 900,000 
lub połowy, zadatku iesztę zaliczką. 
Parowa fabryka ciast cukrów, Stani- 
sław Gurgui Jarosław. 1103—3 
roń krótką, systemu nowszego 
„Browning w dobrym stanie typu 
cywilnego kupię, Ła kawe zgłoszenia 
z podaniem warunków do filji Iskry 
w Będzinie do 25 bm. pod „Broń 
krótka“ 1093 
pianino, skrzypce, klarnet B i puzon 
sprzedam. Będzin, Potockiego 3. 
i f 1125-2 
pianino sypialnia do sprzedania za- 
- -raz. Wiadomość „Iskra w Będzi- 
nie. - 1124 
pe sprzedania otomana. Sostowiec, 
ul. Kołłątaja 10, oficyna II red 
112 


| -« Posady i prace, 
Zaofiarowane 2000 „gaye „wyraz, 


| aka do małego kompletu dzie- 
, ci na dwie godz. dziennie poszu- 
kiwana. Wiadomość Aleja 1. 12 Il p. 
Skrzywanek. - 1098-2. 
D° kompletu freblowskiego poszu- 
kuje się inteligentnej freblanki, 


Zgłoszenia Sielce, Piekarska I. 3 W. 


Kobyliński, 1089-2 


l poszukiwane 1200 mk. za wyraz. | 
poun G 


Kiper zz górniczy z długoletnią pra- 
ktyką poszukuję odpowiedzialne- 
go kierownictwa maią kopalnią. Zgło- 
szenia do „Iskry“ w Sosnowcu dla 
„Górnik“ E, M. K, 1052-2 


/ Więcej 
__ światła znaczy 
więcej 
wydajności 
ee pracy? 


ef! $ 
WTU 


pytster samodzielny izraelita ze 
znajomością korespondencji pol- 
skiej i niemieckiej poszukuje posady 
Referencje pierwszorzędne. Łaskawe 
oferty: „Iskra“, Będzin pod „Des“ 
: 1058-2 
p”"listta uczciwa poszukuje, po- 
sady. Oterty do adm. „lskry* pod 
„uczciwa“, 1113-2 
Rysownik technik poważne referencje 
z większych firm poszukuje od- 
powiedniej posady. Wiadomość st. 
Ząbkowi — Pogorja. R. F. Siekieł- 
kiewicz. 1092-1 
yctalterca-korespondentka rutyno- 
wana z wieloletnią praktyką poszu 
kuje zajęcia 2—3 godz. dziennie: O- 
ferty „Iskra* dla „Zety“ 1097-2 
jj "czyni z Krakowa wykonywuje 
wszelkie roboty damskie, poszu- 
kuje pracy w prywatnych domach, 
może być w Dąbrowie, lub Będzinie, 
Wiadomość „Iskra“ Sosnowiec. pa 
1 


| Lokale. 
2000 mk, za wyraz. | 


potrzebuje zaraz 3 ewentualnie 2 po- 

koje z kuchnią, daem odstępne we- 

Oferty do „Iskry“ dla 
1071—2 


| Różne. | 
2000 mk. zą wyraz.; 


przejeżdżając ul. Florjańską Piasko- 
wą, Marjacką, Orlą, Dietlowską, 
Rudaą w dn. 18-go b. m. o godz. 9 
m. 40 wieczorem. zgubiono płaszcz i 
mundur policyjny. 2 koce, 2 poduszki 
1 kapę, parę butów. Łaskawego zna- 
lazcę uprasza SIĘ © zwrot za wyna- 
grodzeniem do I-go komisarjatu w 
Sosnowcu do 3-ch dni w przeciw- 
nym razie będzie przeprowadzone do- 
chodzenie. 1080 2 
gentiam złoty zegarek damski przy 
kupnie kartofli w Dąbrowie, Ła- 
skawy znalazca zwróci do administra- 
cji „Iskra* Dąbrowa za wynagrodze- 
niem. 1094—2 
nia 14 października Piotrowi De- 
rejowi w Gołonogu zaginął pies 
wyżeł, czarny duży, 9 miesięcy. Ła- 
skawy znalazca zwróci do „lskry“ 
Dąbrowa. R 1096 
Krausmanowi Fajflowi zginął patent 
na owocarnię wydany przez Urząd 
Skarbowy w Sosnowcu, 1 
zatkownica, kraje drobno i prędko 
ko, do wynajęcia na godziny. Szla- 
chetka, Wiejska 12, 1035 


dług umowy. 
Nr. 333. 


moz A 
| Zgubione dokumenty. | 


1500 mk. za wyraz. 


——<>ŁŁ=" M ŁŁŁ2>> 2, - 
Je Musielik zgubił kartę zwolnie- 
nia wydaną przez PKU Będzin. 

zw 1101-3 
an Kupich zgubił kontramarkę wy- 
daną na kop. „Renard* - 1088-1 

¡otr Czapliński zgubił dokumenty 

wojskowe wydane przez 39 p. w 
Jarosławiu. 111 

omasz Tkaczyk zgubił książkę 

wojskową wydaną przez kompan- 
ję sanitarną nr. | w Warszawie oraz 
kartę pobytu i kontramarkę wydane 
na kop. „Renard 1 
LA Kazimierz zgubił książeczkę 

kasy chorych wydaną przez Za- 
rząd Huty Bankowej i dowód osobi- 


sty wydany przez urząd gminy Suło- 
1095. . 


SZOWA.- 
Mk Czesław zgubił kang Roko 
łania wydana przez P, K,U. Mie- 
chów. í 1120-3 
(Qstaszewski Józef na dworcu wie- 
deńskim w Sosnowcu zgubił port- 
fel zawierający: tymczasowy dowód 
osobisty z totografją, wyd. przez ma- 
gistrat dąbrowski i 1,470,000 mkp. _- . 
e 1024-3 
ózef Rotalski zgubił kartę  odrocze- 
J mia wydaną przez PKU Ber 
1100- 


Toas Antoni (r. 1894) zgubił 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
komisję przeglądową w aaa n 
Ger Rozajja zgubiła książeczkę 
kasy chorych, wydaną przez kop. 
„Piaski* w Czeladzi. 1022-1 
Kaz Franciszek (r. 1899) zgubit 
tymczasowe zaświadczenie demo- 
bilizacji wydane przez kadrę 19 pp.w 
Kraśnie. 1023-1 
plar Stanislaw zgubił książkę kasy 
chorych, wydaną przez kop. „Pia- 
ski*.w Czeladzi, 1026-1 
To Tomasz zgubił portfel, za- 
wierający dowód osobisty, wydany 
przez gm, Praszkę, powiat Wieluń. 
dowód osobisty nr. 24274 z biletem 
prowizyjnym, wydany p'zez dyrekcję 
warszawską i książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU Będzin, Uprasza 
się o zwrot na stację Grodziec,1047-1 
porżeowi Noga skradziono książkę 
wojskową, kartę zwolnienia i do- 
wód osobisty wydane przez P K U 
Miechów. 1020-1 
Siwy Szczepan zgubił książkę vo 
skową wydaną przez p. k. u. Piń- 
czów. Łaskawy znalazca zwróci do 
administracji „iskra“. 1034 1 
q"frzejowi Fijałkowskiemu skradzio- 
no dokumenty wojskowe wydane 
przez PKU Piotrków. 1037-1 
| bese Czerwik zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez PKU Uniniec 
i różne dokumenty, 1041-1 
(uzęsk Jan zagubił zaświadczenie re- 
jestracyjne wydane przez PKU w 
Będzin. 1048 1 
(G'adkowska Władysława zgubiła 
książeczkę kasy chorych, wydaną 
przez kop. „Mars“. 1052-. 
S!czeń Franciszek (r. 1899) zgubił 
książeczkę wojskową, wydaną 
przez komisję przeglądową w Będzi- 
nie. 1056-1 
Wsz Franciszek (r. 1900) zgubił 
kartę powołania, wydaną przez 
P. K. U. w Będzinie. 1027-2 
Gtefanowi Przebysłowskiemu skra- 
dziono książkę inwalidzką, legity- 
mację na krzyż walecznych, legity- 
mację dyw. litewsko-białoruskiej i le- 
gitymację rozbrojenia niemców, 
1059—3 
pes Guszkowski zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU Pu- 
ławy, 11066-2 
fi ar Antoni zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec. 1067—2 
B'*'i Owczarek zgubił dowód oso- 
bisty wydany przęz gm. Praszka. 
1068—5 
Fa Smert zgubił dowód osobisty 
wydany przez gm, Praszka, książ- 
kę wojskową wydaną przez P, K. U. 
Wieluń, 1069—2 
Nojeh Klapfer zgubił dowód osobi- 
sty wydany przez star. w Będzi- 
nie. 1078-2 
Szmul Majer Stainberg zgubił dowód 
osobisty wyd. przez pow, e 
1082—. 


Kosecki Bolesław zgubił dowóć. 


kolejowy wydany Dyr. W.W. orat 
inne dowody. Łaskawy znalazca zwró” 
ci papiery do „iskry“ w Sosnowcu. 
: 1084—2. _ 
R" Farnik zgubił książkę woj” 
skcwą wydaną przez PKU Mie- 
chów i patent wydany przez kasę 
skarbową w Olkuszu, 1115-3 , 
piekarczyk Stanisiaw zgubił (r.1894, 
książkę wojskową wydaną przeł 
PKU Sosnowiec i kartę: pobytu wy” 
daną przez kop. „Wiktor“. 1117-3 
MŚ Stanisiaw zgubił książkć 
wojskową wydaną przez P K U 
Miechów i kontramarkę z kop, „** 
Renard“, 1109 
Ww "eentemu Jakubas  skradzio99 
książkę wojskową wydaną p d 
PKU: będzin i dokumenty na' wyja? 
do Francji. ; 1091-3- 
Mes: Fogelman zgubił kartę de" 
mobihzacji książkę wojskową * 
daną przez PKU Tomaszów i Świaj 
dectwo urodzenia, 110273 


< _ Redaktor W, Monsiocski. 
f 


wydawca: Akc . T-wo Drukarskie i Wydawaicze „Kurjer 4acavddi“ 3. A, Jęolińsa | 


Nr. 236. 


am M. M m M m p A M NK M. 


Strajk aż „do zwycięstwa”. 


Robotniey stracili już 150 miljardów| Pożyczka na zakupy 
zimowe. i 


Ponieważ niema wprost nadziei, 
żeby górnicy w Zagłębiu uzyska- 
li podwyżkę większą, niż robot- 
nicy śląscy, przeto związek kla- 
sowy w Zagłębiu znalazi się o- 
becnie w sytuacji wprost bez 
wyjścia. 

Robotnicy śląscy, jak wiadomo, 
uzyskali 130 proc. podwyżki. Pod- 
wyżkę tę przemysłowcy z Zagłę- 
bia proponowali delegatom ro- 
botniczym już w tygodniu ubie- 
głym.  Prowodyrzy jednak związ- 
kowi robili wielkie nadzieje ro- 
botnikom i obiecali im aż 200 
proc. podwyżki. Żeby to os'ąg- 
nąć, wywołali strajk w poniedzia- 
łek. Strajk ten postanowili do- 
prowadzić „aż do zwycięstwa”. 
Bezrobocie to istotnie doprowa- 
dzi „do zwycięstwa“, bo za 2 
lub 3 tygodnie drożyzna tak 
wzrośnie, że i ci, którzy nie straj- 
kowali też uzyskają 200, lub mo- 
że więcej nawet proc. podwyżki. 

Licząc na to, że na Sląsku ro- 
botnicy uzyskają więcej, niż 130 
proc. socjaliści w Zagłębiu po- 
stanowili ich poprzeć strajkiem i 
up.ec własną pieczeń przy ogniu 
śląskim. 

Omylili się jednak. 

Bezrob cie na Sląsku ustało, a 
u nas trwa bez najmniejszych do 
tego przyczyn. 

Prowodyrzy strajku boją się 
powiedzieć robotnikom prawdy, 
nie chcą ich namówić do powro- 
tu do pracy, bo po cóż było wy- 


woływać strajk, gdy podwyżka- 


będzie wynąsiła tylko 130 proc! 
Można to było uzyskać i bez 
strajku. 

Nie mają oni dość odwagi przy- 
znania się popełnionego błędu, 
nie chcą wyjaśnić robotnikowi, że 
nie zdobywszy niczego przez 
strajk, ponoszą wielkie, niepowe- 
towane straty, wstrzymując się 
od pracy. 

A któż im to zwróci? Wszak- 
że nie związki, które, niewiado- 
mo nawet, co robią ze składka- 
mi miesięcznemi, bo przecież żad- 
nych zasiłków w czasie strajku 
nikomu nie wypłacają. 

Robotnicy! Namyślcie słę! Głód 
zagłąda do waszych mieszkań! 

Niczemby to jeszcze było, gdy- 
by strajk przyniósł wam jakie- 
kolwiek korzyści! Nie przynie- 
sie ich, bo nie o to chodzi wa- 
szym przywódcom! Oni chcą w 
daiszym ciągu kierować wami i 
dlatego nie chcą się przyznać do 
zrobienia głupstwa. Zaproponu- 
ją oni wami powrót do pracy do- 
piero wtedy, gdy 200 proc. uzy- 
skanej podwyżki będzie warte 
właśnie tyle, co obecnie 130 i 
później będą szczyci się swą 
siłą, bo według ich zdania, do- 
prowadzili strajk „aż do zwy- 
cięstwa". 

Ze źródeł najwiarogodniejszych 
informują nas, że przemysłowcy 
nie dadzą ani feniga więcej po 
nad 130 proc, inaczej „bowiem 
ze względu na konkurencję wę- 
gla śląskiego, musieliby pozamy” 
kać kopalnie, Oszukano więc 
robotników haniebnie, każąc im 
strajkować. Na strajku tym ro- 
botnicy w samem tylko Zagłębiu 
Dąbrowskim stracili w ciągu ty- 
gudnia 150 miljardów mk. a każ- 
dy nowy dzień strajku  przypra* 
wia robotników o 25 miljardów 
strat! 

Czas, wielki, czas zawrócić z 
drogi, prowadzącej do ruiny. 


istota yeyi strajki. 


Uneguaj socCjauści, ŁĄCZE Z 
komunistami, urządzili w Dąbro- 
wie wiec na którym bez ogró- 
dek wywrotowcy ujawnili istotną 
Przyczynę obecnego bezrobocia 
w przemyśle górniczym, 


Sosnowiec, 20 października. 


Okazuje się, iż w danym wy- 
padku użyto robotników do wal; 
ki z rządem, lewica bowiem, ko- 
rzystając z wybuchłego na G. 
Sląsku bezrobocia, chciała wy- 
wołać u nas strajk powszechny, 
aby tym sposobem utrudnić pra- 
cę, ew. obalić obecny gabinet. 

Akcja ta, zarówno w sejmie, 
jak i u nas, skończyła się po- 
raźką wywrotowców, co nie prze- 
szkadza panom tym w dalszym 
ciągu namawiać wygłodniałych 
robotników do kontynuowania 
bezrobocia, zapewniając masy, iż 
bezwarunkowo odniosą zwycię* 
stwo. 

Na onegdajszym wiecu, za- 
równo p. Cfpiał, jak i kolega 
jego, bolszewix Łańcucki, z braku 
rzeczonych argumentów, pletli 
duby smalone, opowiadając np. 
iż powołanie jednego rocznika 
przeznaczone jest do tłumienia 
rozruchów i duszenia. ruchu ro- 
botniczego, w czem, rozumie się, 
niema ani słowa prawdy. 


EBU -0 października 1923 roku. 


`. Wyrażano także ogromne obu- 
rzenie na klasę pracującą 
Sląska, która popełniła zdradę, 
wracając do pracy, co pokrzyżo= 
wało zupełnie plany wywrotow- 
com. 


Takimi więc mądrościami kar- 
mią pp. posłowie lud pracujący, 
który w istocie daleki od wszel- 
kich dążności wywrotowych, dąży 
tylko do poprawy swego losu. 


Należy także poinformować rze- 
sze robótnicze o dalszych skut- 
kach beznadziejnego strajku. 

Otóż przemysłowcy uzyskali u 
rządu kredyt, w wysokości 250 
miljardów mk. przeznaczony dla 
robotników na zakupy zimowe. 

Ponieważ na pożyczkę tę prze- 
mysł musiał dać rządowi odpo- 
wiednie zabezpieczenie, zapomogi 
będą wypłacane robotnikom tyl- 
ko na zarobek, przemysł bo- 
wiem ze swej strony także musi 
zapewnić sobie zwrot pożyczki i 
wobec tego, dopóki trwać będzie 
bezrobocie, o udzieleniu poży- 
czek nie może być mowy. 


Przy spadku waluty i wzroście 
cen, każdy dzień opóźnienia w 
otrzymaniu zapomogi, zmniejsza 
jej znaczenie i to powinni , 10- 
botnicy wziąć pod uwagę. 


Sprawy żywnościowe. 


Posiedzenie plenarne 


Przewlekłą dyskusję, między 
innemi, wywołał waiosek, posta- 
wiony na posiedzeniu czwartko- 
wem delegacji w sprawie podzie- 
lania jatek z mięsem  wołowem 
na kategorje, przyczem w jat- 
kach kategorji pierwszej odby- 
wała-by się sprzedaż mięsa le- 
pszego gatunku, w jatkach zaś 
drugiej kategorji — mięsa go:- 
szego. Zastanawiano się długo 
nad tem, jakie mięso należy za- 
liczyć do gatunku lepszego, jakie 
do gorszego i czy wniosek ten 
istotnie zmierza do poprawy ©- 
becnych stosunków w handlu 
mięsem, wreszcie delegacja wię- 
kszością głosów oświadczyła się 
za dotychczasowym stanem rze- 
czy, wobec czego nadal będzie 
sprzedawany tylko jeden gatunek 
mięsa wołówego z kośćmi. Wo- 
bec wzrostu cen bydła na targo- 
wisku cenę kilograma mięsa wo- 
łowego trefnego ustalono na 110 
tysięcy mk., koszernego zaś na 
150 tys. mk. 

Cenę maksymalną trzody pod- 
wyższono do 160,000 mk. za ki- 
logram żywej wagi. ʻ 

Przy ómawianiu spraw mącz- 
nych delegacją skonstatowała, że” 


Kalendarzyk. 
Dziś Ireny, Marty. 
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Sobota. 


Cierpienie wychodźców pol- 
skich na wyspie Kubie. We- 
diug otrzymanych ścisłych infor- 
macji na wyspie Kubie znajduje 
się obecnie 80 polaków i około 
400 rusinów z Małopolski wscho- 
dniej. Z powodu tropikalnych u- 
pałów oraz okropnych warunków 
hygienicznych stan tych wychodź- 
ców jest godny pożałowania. 

W listach, które piszą do kre- 
wnych swych w kraju, proszą, 
aby odradzano wszystkim emi- 
gracji do Kuby, 


Nowe ceny'na cukier. W dniu 


komisji cennikowej. 
Sosnowiec, 19 października. 


podział mąki i cukru przez nad- 
zwyczajnego komisarza do walki 


z drożyzną pomiędzy kooperaty= . 


wy nie jest zupełnie słuszny, gdyż 
często współdzielnie, mające mniej 
członków dostają większy przy- 
dział, niż kooperatywy, zaopatru- 
jące w produkty szersze masy 
spożywców. Postanowiono więc 
zwrócić się do p. Bajdy z ży- 
czeniem, by transporty mąki i cu- 
kru, nadchodzące do Sosnowca 
z zapasów rządowych, były dzie- 
lone między poszczególne koope- 
ratywy i firmy handlowe przez 
magistrat. 

Wobec wielkiego braku zapa- 
sów żywności w Sosnowcu de- 
legacja powzięła uchwałę, w któ- 
rej domaga się, by magistrat 
zwrócił się do rządu w sprawie 
przyobiecanego mu kredytu żyw- 
nościowego w wysokości 15 mil- 
jardów mk. Wiceprez. S łuszek 
wyjaśnił, że magistrat w tym kie- 
runku już poczynił odpowiedmie 
kroki. 

W końcu posiedzenia ustalono 
ceny dla fryzjerów. A więc: strzy- 
żenie 45 tysięcy mk., golenie bez 
dodatsów 20 tysięcy mk., strzy- 
żenie dzieci 20 tysięcy mk. 


w” 


wczorajszym uchwalone zostały 
następujące ceny na cukier: kry- 
ształ — 120 tys. mkp. za kilo- 
gram, kostka prasowana — 150 
tys. za kilogram. Ceny te obo- 
wiązują od dnia 19 października 
w sprzedaży detalicznej i stoją 
w związku z uchwałą o oblicza- 
niu cen na cukier według kursu 
franka szwajcarskiego. Nowe Ce- 
ny uchwalone są dla tych koo- 
peratyw, sklepów i instytucji, któ- 
re korzystają z przydziału cukru 
nadz. kom. zwalczania drożyzny. 


O przyjmowanie do służby 
państwowej, Misister spr. wewn. 
dr. Kiernik wydał wsźżystkim wo- 
jewodom rozporządzenie, normu- 
jące sprawy wydawania opinii o 
kwalifikacjach osób, ubiegających 
się o stanowiska w służbie pań- 
stwowej. Do wydawania opinji 
upoważnione są jedynie urzędni- 
cze komisje kwalifikacyjne. Szcze- 
góluy pozatym nacisk kładzie roz- 
porządzenie na opinję lekarza u- 
rzędowego o stanie zdrow a sai- 
dydata. 
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Reorganizacja urzędów 
konserwatorskich. Dowiaduje- 
my się, że w min. oswiec. roz- 
ważana jest sprawa reorganizacji 
urzędów konserwatorskich przy 
województwach ro linji zwię- 
kszenia okręgów konserwatorskich 
i powołania doradczych komisji 
z pośród czynników obywatel- 
skich. Reorganizacja ta stoi w 
związku z jednej strony z 0- 
szczędnościami budżetowemi, z 
drugiej zaś z nowo opracowy* 
ara ustawą o ochronie zabyl- 
ków. 


Sobór powszechny w 1925 r. 
Papież Pius XI zamierza zwołać 
w 1925 roku sobór powszechny, 
który ukończyłby obrady ostatnie- 
go soboru z dnia 18 grudnia 
1869 r. — 20 października 1780 r. 
Sobór objąłby sprawy: unji ko- 
ścioła wschodniego z katolickim 
i zagadnienie świeckiej władzy 
papieża, co unormowałoby nare- 
szcie stosunki między Watykanem 
a Kwirynałem. 

Wyjazd delegacji polskiej 
do Genewy. Wyjechali do Ge- 
newy na V sesję międzynarodo- 
wej konferencji pracy delegaci 
rządu polskiego. Są niemi pp.: Fr. 
Sokal, stały delegat i ks. Al. Wój- 
cicki, przewodniczący komisji 0- 
nieki społecznej, jako drugi rzą- 
dowy delegat. Konferencja ta roz- 
pocznie się 22 b. m. i omawiać 
będzie sprawy inspekcji pracy. 
Z łona prawodawców wyjeżdża 
w tej sprawie prof. St. Jan Okol- 
ski, prezes pol. zw. przem. meta- 
lowych. Rzesze robotnicze re- 
prezentować będzie vice-prezes 
związku zjedn. polsk. w Katowi- 
cach p. Kot. HST NPE 

Pertraktacje w górnictwie 
na G. Sląsku. Po zakończeniu 
strajku górników na kopalniach 
górnośląskich rozpoczynają się 
bezpośrednio rokowania z prze» 
mysłowcami. o regulacje płac na 
najbliższe dwa tygodnie. Począ- 
wszy od dni a dzisiejszego 
zaczynają się wstę- 
pne rokowania w tej sprawie, 

Zjazd wojewódzki związku 
lud.-narodowego. Wobec po- 
wagi sytuacji w chwili obecnej, 
zw. lud. nar. zwołuje na dzień 


28 października r. b. do Kiele» 


(sala rob. chrześc. ul. 3 maja nr. 1) 
na godzinę 10 rano, zjazd woje- 
wódzki zw: lud. nar. W zjeździe 
poza wybitnemi mówcami i poli- 
tykami weźmie udział wice-mar- 
szałek sejmu dr. Zygmunt Seyda. 
Sekretarjat wojewódzki zw. lud. 
nar, wzywa członków i mężów 
zaufania do  jaknajliczniejszego 
wzięcia udziału w zjeździe. 


Z Domu ludowego. Przypo- 
Nna ny, że w dniu 21 b. m. w 
niedzielę odoędzie się „Wieczór 
humoru i śmiechu“, aa który zł 
żą się: wesołe sztuki sceniczne, 
śpiew, monologi i t. p. oraz za- 
bawy towarzyskie z tańcami. Po- 
czątek punktualnie o godz. 8-ej 
wieczorem. 1107 

Koło opieki przy gimnazjum 
państwowem i nięskióń = 
Stan. Staszica w Sosnowcu 
zawiadamia, iż w dniu 21 paź- 
dziernika 1923 w niedzielę o g. 
12 w południe odbędzie się w 
gmachu im. Staszyca przy ulicy 
Dytlowskiej organizacyjne zebra- 
nie koła. Rodzice uczniów, opie- 
kunowie oraz wszyscy, którym 
dobro młodzieży leży na sercu, 
proszeni są o punktualne przy- 
bycie. 


Sekcja muzyczna domu lu- 
dowego w Sosnowcu zawiada- 
mia członków i osoby zaintere- 
sowane, że w dniu 21 b. m. w 
niedzielę o godzinie 3 i pół po 
południu odbędzie się zebranie 
organizacyjne sekcji. Ze względu 
na ważność spraw prosimy o ła- 
skawe jaknajliczniejsze przybycie. 

Wstyd. Niejednokrotnie pisa- 
liśmy już o sławetnej radzie miej- 
skiej w Dąbrowie, gdzie lekce- 
ważenie, czy zła wola niektórych 


; dzieci. 


„znaczenia. 


ojców miasta, uniemożliwiają 
wprost gospodarkę miejską. 
Wystarczy zaznaczyć, iż sze- 
reg niezmiernie waźnych spraw 
figuruje prawie od roku na po- 
rządku obrad rady i dotychczas 
nie można ruszyć z miejsca, ni 
gdy bowiem na posiedzenie nie 
przyjdzie potrzebna ilość radnych. 
Onegdaj np. przybyło na po- 
siedzenie 16 radnych, tymczasem 
do qoorum potrzeba było 17. 
Czynione wysiłki, celem „ścią 
gnięcia" potrzebnego opiekuna 
m'asta spełzły na niczem i ze- 
brani, po godzinnym przeszło o- 
czekiwaniu, zmuszeni byli ro 
zejść się do domów. | 
" W sprawie wysoce karygodne- 
go postępowania niektórych rad- 
nych zwracano się nawet do wo 
jewództwa, to jednakże milczy, 
nie znajdując prawdopodobnie 
odpowiedniego wyjścia. é 
Zdaje się, że. najwłaściwszem 
byłoby rozwiązanie obecnej rady 
i powołanie do steru rządów lu- 
dzi, którzyby nie kompromitowali 
rady i rzeczywiście dbali o losy 
powierzonego sobie miasta. 
Pomóżcie! W Dąbrowie ist- 
nieje t«wo pomocy dla biednych 
chrześcjan, utrzymując ochronę, 
szwalnię i przytulek sierocy. 
Dzięki zabiegom byłego pro: 
boszcza ks. Augustynika, t-wa 
posiada obok kościoła odpowie- 
dnie budynki, troska zaś o utrzy- — 
manie dziatwy w ochronie leży 
na barkach zarządu. 
Niestety, społeczeństwo miej- 
scowe nie docenia znaczenia te- 
go rodzaju instytucji, która opie- 
kując się zupełnemi sierotami, 
daje im prócz pożywienia, naukę 
i wiedzę fachową, skutkiem Cze- 
go społeczeństwo zyskuje do- 
brych obywateli, inaczej bowiem. 
dziatwa ta zdana byłaby na pa- 
stwę ulicy. TPR, 
Towarzystwo walczy z cią 
mi trudnościami i brakiem 
duszów, tymczasem zbliża się 
ma i dziatwa pozbawiona 
ubrania i obuwia, a nawet, ji 
społeczeństwo nie przyjdzie z 
pomocą, towarzystwu grozi zam 
knięcie. t 
Co wtedy zrobić z  przyti 
kiem? i 
Piękny przykład dały ucze: 
szkoły handlowej p. E. Łabud 
skiej, składając pieniądze ot 
mywane na łakocie na b 
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Jest to, oczywiście, kropli 
morzu i zarząd nie chcąc 
ścić do zlikwidowania inst 
urządza w niedzielę, t. j 
znaczek, licząc na to, iż 
many wpływ uchroni placów 
społeczną od zagłady. 

Wydatki są duże, cel sz 
tny, niechże przeto  poś 
wszyscy z ofiarami i udow: 
że leży im na sercu los s 
tak srodze dotkniętych ręką p 


Zapisywać się na członkć 
datki składać imożna w budy k 
twa obok kościoła, lub u ks, ka- — 
nonika Mazurkiewicza. 

Jak dba się o ludność? O- 
sławiony G. U. Z. O. H. w Po- 
znaniu, zaopatrujący ludność na- 
szą w artykuły pierwszej potrze- 
by, zobowiązał się dostarczyć we 
wrześniu miejscowemu t-wu a- 
prowizacji miast 65 worków mą- 
ki chłebowej, tymczasem nade- 
słał aż 2 worki. 

Czyż nie wygląda to na kpiny 
i nie stanowi dobrego podłoża 
dla spekulacji, która wiedząc o 
podobnym zaopatrywaniu ludno- 
ści, podnosi codziennie ceny, li- 
cząc na bezkarność, wygłodniałe 
bowiem rzesze płacą każdą cenę, 
aby tylko zdobyć środki żywno- 
ściowe. yk 

„Odczyty*. Dowiadujemy się, 
że b. naczelnik państwa, p. jo 
Piłsudski, wybiera się podobno 
do zagłębi węglowych polskich 
z „odczytami“. 

Jakie to będą „odczyty“, mo- 
żemy się domyśleć z treści tych 


wywtiętrzeń publicznych, na jakie 
7ozwolił sobie b. naczelny wódz 
Warszawie, Lwowie i Wilnie. 
Tam jednak słuchały go bądź 
cobądź głównie sfery inteligente; 
przyjmujące krytycznie jego mniej 
więcej ryzykowne oświadczenia. 
fu zaś podobne „odczyty* mogą 
mieć na celu tylko agitację po- 
śród mas robotniczych, których 
nastrój byłby odpowiednio przy- 
` . gotowany przez zwolenników p. 
Pustudskiego. 
"Czy nie zanadto już tego pòd- 
_" niecania walk partyjnych i mą- 
~ Cenia głów ludności, która w wiel- 
< — kiej swej masie pragnęłaby na- 
reszcie spokojnie pracować, by 
i zagoić rany swego gospodarstwa, 
` ciężko czasu wojny i czasu lewi- 
X cowych rządów dotkniętego. 


= Spłoszeni złodzieje. Dö wär- 
€ gatatu kRrawieckiego Szczepana 
'._ Mączyńskiego przy ul. Rybnej 

= fir. 27 w Sośnhowcu zakradl się 
| w nocy zlodzieje. Mączyński ú- 


__ słyszał Szmery i wstawsży, Spło- 
/ . szył złódziejów, którzy nie zdą- 
f żywsży niczego ukraść, úmkngli, 


R. Na gorącym uczynku, Na 
'_ targu w Sosnowcu Mordka Fogel 
2 dBosnowca usiłował skraść z 
| kieszeni Antoniemu Derejczykowi, 
zam. w Sosnowcu, przy ul, Ka- 
miennej nr. 4, portfel z 500 tys. 
mk, Kieszonkowiec został ujęty 
ta gorącym uczynku i oddany 
w ręce policji a następnie osa- 
_ dzony pod kluczem. 


oczął poszukiwatiia żagubio= 
garderoby lecz dotąd bez 


w „oczko*. Zamieszxały 
/ojkowicach komornych Józef 
ciał sprobować szczęścia w 
„ Po ótrzymaniu zaliczki 
ię z trzema kolegami do 
mieszkania jednego z nich, który 
był bankierem. K: nie posiadał 
< szczęścia do gry w karty. Po 

kilku  „Sztosach* przegrał wszyst- 
ką posiadaną gotówkę, w kwo- 
cie Í milj. 820 tys. mk. a po- 
_ nieważ był więcej przegrany, 
więc za 300 tys. mk, przegranej 
gracze zabrali od niego zegarek 
1 srebrny. Epilog oczka rozegra się 
~ ostatecznie przed kratkami sądo- 
+ wymi 

|. Awafitura miłosna. Roniatt 

M. w Pogoni, człowiek żonaty 

odwiedzał często przyjaciółkę swą 
 Józefę D., zamieszkałą przy ulicy 
skierta w Sosnowcli. Józefa na- 
 mawiała Romafńia, aby porzucił 
żonę ż dzieckiem i wyjechali z 
nią razem ź Sostiówca. Roman 
choć zdradźał swą żonę zdradził 
edaak i przyjaciółkę. Opowie- 
ział żonie o wszystkiem. Zdra= 
dzona żona mszcząc się za Swu- 
je krzywdy, zaczatowała na uli- 
y Dekierta wieczorem 
mąż jej szedł z przyjaciółką po+ 

szła na ul. Sienkiewicza i obla- 

(kwasem twarz swej rywalce. 

zpilog rozegra się przed kratką» 
mi sądowymi. 
" Z życia szkolnego. Okręg Il 
i ARA krakowskiej (Zagiębie 
Dąbrowskie), urządza w niedzie- 
lę dnia 27 b. m. zawody oktę* 
gowe piesze na przestrzeni 10 ki- 
 lometrów. Zawody odbędą się na 
| szosie Grodżiec—Żychcice. 

, , Podpisanie umowy z meta- 
< owcami. Onegdaj została pod- 
pisana umowa z del:gatami związ- 
"ku robotników przemysiu meta- 


„żeński, 


„l SK R A* — sobota 20 października 1923 roku. 


łowego. Robotnicy ña paździer- 
nik uzyskali 110 proc. pod“ 
wyżki. 


Lichwa na targowicy. Za 
żądanie po 170 tys. mk. zamiast 
„po 150 tys. mk. za 1 kg. żywej 
wagi wieprza na targowisku w 
Sosnowcu został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej Plótr 
Otrębski z Sosnowca. 


Przemyt. Policja zatrzymała 
Abrama Sapęra z Katowic z prze- 
mýtem wełnianej galanterji z Nie- 
miec w ilości 7 pak. Zakwćstjo- 
nowany towar został skierowany 
do urzędu celnego. w Sosnowcu, 


Lichwa śledziowa. Za żąda: 
nie wygórowanych cen za śledzie 
został pociągnięty do odpowie= 
dzialności Franciszek Kalinowski 
z Pogoni. 


Z teatru. 
‘Dziś „Mazepa*— popołudniu, 
przedstawienie dla uczącej się 
młodzieży. Ceny miejsc najtań- 
sze. Początek o godz. 4 popoh 


Dziś „Wesele Fonsia* lika- 
że się po raz pierwszy  wieczo- 
rem, a że próby odbywają Się 
dość dawno pod wytrawną reży- 
serją Stan. Jaworskiego, więc ât- 
tyści grać będą doskonale, a že- 
brana publiczność spędzi przy- 
jemnie kilka godzin ma znako- 
mitej krótochwili Ruszkowskiego. 
Początek godz. 8-ma. 


Niedziela 2 przedstawienia. 
Popołudniu „Pani Mouton“, trzy 
akty życia kobiety, która jest wol- 
ną, a chce pójść w jasyr mał- 
Rzecz nadzwyczaj cie- 
kawa i subtelna. Początek o g. 
4-6j pp. 

Wieczorem „Wesele "Fonsia'*, 
Początek o g. 8-ej, l 
Poniedziałek — Będzin. Pu- 
bliczność chętnie uczęszcza na 
przedstawienia teatru sosgowiec- 
kiego, czemu się dziwić nie moż- 
na, bo sztuki są wystawiane 
pierwszorzędnić, a nawet [rzy- 
wożone są dekoracje i. mebie, 
czego żaden teatr goszczący w 
Będzinie nie robił, Toteź przed- 
stawienie poniedziałkowe „We= 
sełe Fomsia* zapełni doborową 
publicznością salę teatru „Cors a”, 
Pocz. godz. 8-ina. 

Obieciujący synalek. Czela- 
dzianin Szczepan B, od dłuższe- 
go czasu nie mieszkał przy ro+* 
dzicach w Czeladzi. Pracował na 
G. Siąsku i w domu nie poka- 
zywał się wcale, Podczas strajku 
odwiedził Czeladź. Korzystając Z 
nieobecności rodziców Skradł 8 
milj. 550 tys. mk. oraz bieliznę i 
z łupem tym umkhął. Matka, do- 
wiedziawszy Się o kradzieży, ża 
wiadomiła policję. $yhalek został 
ujęty w Sirzemi szycach. 

Odebrano od niego wśżystką 
gotówkę i bieliznę. 

nz EA 


Napad na bezbronną 
panig w pociąga. 


- „Kurjerowi Cżęstochowskiemu* 
doniesiono z Kielc o wstrząsa- 
jącym wypadku bestjąlstwa, jaki 
żdarzył się w pociągu kolejowytn, 
zdążającym z Watszawy do Kielc. 

W pfzedziale ll-ej klasy wra“ 
cała z Warszawy do domu 20 
letnia panna N. Córka lekarza 
w. Miechowie. 

już w Radomiu, przedział w 
którym przebywała: pana: N., 
opuścili wszyscy inni pasażero- 
wie, pozostasa w nim tylko sa- 
motna kielczanka. 

Do «irzegi to jadący konduktor; 
a pizewonawszy Się, Że i sąsied- 
nie przedziały są puste, gdy po- 
ciąg minąi stację Łagańsk wszedł 
do przedziału 1 zatrzasnąt drzwi. 

Zaniepokojona  takiem osobli- 
wem zachowaniem się Koriduto- 
ra panna N. w ostrych Siowach 
usiłowała doprowadzić do po- 


U 
à 


rządku funkcjonarjusza kolejo- 
wego. 

'Lecz ten, nie tylko, że nie wy- 
cofał się z przedziału, ale rzucił 
się na pasażerkę, chcąc ją obez- 
władnić i przewrócić na ławkę, 

Krwią nabiegła twarz i rozju- 
szonńe oczy konduktora—wyrażnie 
zdradzały jego bestjalskie zamiary. 

Rozpoczęła: się zaciekła walka. 
Panna N. nadludzkiemi wysiłka- 

mi broniła się przed zbrodni= 
czym napastnikiem. A pociąg 
tymczasem zbliżał się do Kielc. 

Dostrzegłszy to, konduktor wy* 
ciągnął z przedziału mdlejącą już 
z wyczerpania ofiarę swego be- 
stjalskiego napadu na platformę 
i usiłował zrzucić ją z wagonu. 

Wtedy panna N., jakby reszt- 
kami sił rzuciła się pa raz o- 
statni na napastnika i przegryżła 
mu zębami dwa palce u pra- 
wej ręki. 

Zawył z bólu człowiek-zwie- 
rzę, wypuścił z rąk napastowa- 
ną przez siebie pasażerkę, a za 
chwilę pociąg zatrzymał się ria 
stacji Kielce. 

— Ratunku! Na pomóc!t—po- 
częła wołać pańtia N: 

Zaalarmowana wołaniem po- 
licja i służba kolejowa rzuciła 
się do wagonu. Konduktorzy, do- 
wiedziawszy się o  bestjalstwie 
swego kolegi, rzucili się nań, do= 
konując samosądu. W. stanie bar- 
dzo groźnym policja  przewiozła 
aresztowanego zbrodniarza dó 
szpitala, 

ERY OJCZE PE RKKA 


Telefon nocny. 


(Godzina 2-ga w nocy.). 


` Raut na zamku w Warszawie 


Warszawa, 19 października, 

W związku z przypadającą 150 
rocznicą komisji edukacyjnej, pre- 
zydent Rzpłitej wyda na zamku 
wielki raut. Jutro t. j. 20 b. m. 
odbędzie się uroczyste poświę- 
cenie gmachu gimnazjum miej- 
skiego na Woli. 

Na uroczystości tej obecny bę- 
dzie prezydent Rzplitej oraz przed- 
stawicieie władz. 


Wycofanie not Krie$a. 


Warszawa, 19 października, 

Minister skarbu wydał rozpo- 
rządzenie o wycofaniu t: zw. not 
Kriesa, wypuszczonych jeszcze 
przez b. władze okupacyjne nie- 
mieckie w roku 1917. Jeduocześ- 
nie kasy państwowe wymieniać 
będą banknoty -pierwszej emisji 
po 100 i 500 marek na bankno 


"ty późniejszej emisji. | 


-_ Przechwałki 
pana Gaiwaaauszaga. 
Kowno, 19 października, 
Powrócił tu prezydett Galwa- 
nauskas i oświadczył, że odniósł 
znaczny sukces dyplonatyczny, 
udało mu się bowiem uzyskać 
zgodę pafistw bałtyckich, na od- 
bycie wspólnej konferencji w Ko- 
wnie. Gdyby to moeno podej- 
rżane óświadczenie p. Galwatiau* 
skasa miało się jednak pokązać 
prawdziwem, oznaczałoby to, że 
zapówiedziarńa na grudzień kon: 
ferencja mocarstw nadbałtyckich 
w Warszawie nie odbędzie się. ` 


Pogoda na dziś. 
Pochmurho, rano miejscami 


mgła, chłodniej, wiatry połud- 
niowe. 


Agencja Wschodnia 
ODOZIAŁ w SOSNOWCU 
Kołłataja 8, teleton Nr. 184, 
Przyjmuje od dnia 1 październi- 
ka ogłoszenia dowszystkich nism 
krajowych i zagranicznych, 
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Giełda. 
Warszawa, 19 października. 
Funty — 5.145.000. 
Dolary — 1.125.000. 


Franki szwajc. — 198.500, 


Franki franc. — 68.500, 
Korony czes, — 32.900, 
Koróńy aust. — 16.95, 

Mārka niem. — 0.0001. 


Nr, 236. 


GIEŁDĄ+ GDANSKA. 
Gdańsk, 19 października. 
Dolary —6.800.000.000 
Marka polska — 10000 
GIEŁDA BERLINSKA. 
Berlin, 19 października. 


Dolary — 10.000.000.000. 
Marka pol nie notowana. 
PEPE 
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| = A. BROŻYNA == | 


SOSNOWIE 


Największy chrześcjański skład gotowych ubrań 
BOK uczniowskich, kurtek na wacie, oraz koł- 

3 G der z własnej pracowni. E EE 
Przyjmuje zamówienia z mmaterjałów własnych 

21 i powierzonych. 

4 SARZE DOS MADZI) ETTA GEY GIFY TIDO NRSM GASOM SARAD RED WADA MATKA 
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Zgłoszenia i bliższe 
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y- OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 


zalegalizowany i w ruchu będący 


i-ti owy SAMOCHOD kryty 


U 
Fabryki „Fl 


WIADOMOŚĆ: w adm. „ISKRY“: 
Gsscas DESEECODEGSDED 


KUPUJCIE TYLKO 


„PEBED E“ 


UW. 
Prowincji 
płatnicze. 


-Dla odbiorców z 
żńiżone i udogodnienia 


spodoba przyjmiemy 


M że składów w Krakuwie I 
adpowiedni rabat, 


PRZED KUP 
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zyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa wchodzą 
tz e dachów wszelkiego rodzaju, reparacja i konserwacja 
oraz posiada na składzie wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, 


wiadra, kosze na węgiel, 
1033-3 


u. 


Słuchacze Wyżsżej Szkoły Państwowej Budowy Maszya 


przyjmuje ż dilem 15 października do 1 listopada r. b. 
kandydatów: życzących wstąpić do tejże, 
Kandydatów, którzy nie posiadają 6 klas szkoły średniej przygotowujemy 
na pierwszy semestr przesyłając pocztą skrypta przygotowawcze. 


forniery Z drzew krajowych 1 zagranicznych, z drzew 
sziechetnych t eqzotyczaych, d J kt 

po cenach fabrycznych konkurencyjnych, w składach fabr. u firmy: 
AŻAJCIE NA ADRES! ` 


` BEŽ ŹADNEGO RYŻYKAŁ 
Aby się przekonać o dobrej jakości towaru i o Cenach niskich 
dróż się opłaci. Dla zamawiających obsługa, fachowa. Jeżeli towar się nie 
takowy z powrotem, a pieniądze zwracamy. Prosimy 
o łaskawe odw eizenie nasz ch składów, bóź obowiązki kubna. Dostawa 


Od licztych naszych odbiórchw otrzymujemy podziękowańia. 


|„PEBEDE* 


© Kraków, Szpital 


MODELE PŁASZCZY i KOSTJUMOW | 
«muy LEON BRACIEJÓWSKI 
mz KRAKOW ul GRODZKA 5—7. 


CENY: KONKURENCYJNE, 


©, WARSZAWSKA 6. 


Poznaniu 
zgłoszenia 


informacje udziela sekretarż, 
Br. Wiśniewski. 
POZNAŃ, GÓRNA WIŁDA 17 IV; 


AT* w Tiuryni6. 
1105-3 


WED. | 
RĘKI:. 


Z PIERWSZE 


y rżalęte 1 klejone, 


KRAKOWIE, ulicą SZPITALNA 
DOM POD "RAKIEM, b 


i odległych miejstowóści ceny znacznie 


po- 


ub też fabryki, Przy większym odbiorze 
1104-2 


Dom Móblowy I $kład Fa- 
hryczny Fordlerów 1 Di 
na ky tel. 234. kai 


NEM OGLĄDNIJ 


-- Pneldtiostwe 
BLACHARSKO - DEKARSKIE 


SOSNOWIEC—POGON 
r ul, Srednia ff. 17, 


ce jako to 
achów, 


oliwiarki, banie i t. p. naczynia, 


